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F. S. kpt.

Kilka uwag o naszych sportowcach.
Zainteresowanie się sportem ogółu wzrasta u nas 

stale, nietylko w młodem pokoleniu lecz także u star­
szych, tych nawet, którzy dawniej okazywali w tym 
kierunku obojętność, uprzedzenie i lekceważenie. Na 
objaw ten wpłynął bezsprzecznie przykład zachodnich 
narodów, jakoteż i fakt, że dziś wielu dojrzałych ludzi 
swe najmilsze chwile wiąże z zawodami sportowymi, 
w których czynny brali udział i wspomina je jako bło­
gie odczucie siły, zdrowia i sprawności. Zrobiła też 
swoje i w o jna ; przekonała najzawziętszych marzycieli 
tych, którzy zapominając o ciele, szukali ideału dosko­
nałości człowieka po karkołomnych szczytach myśli, 
że natura ludzka nie zmieniła się i że mimo ducho­
wego postępu tkwi w niej wrodzony popęd do współ­
zawodnictwa sił fizycznych.

Znika też powoli typ beznadziejnego, chorego fi­
lozofa, uparcie grzebiącego w objawach własnej duszy; 
przeżywa się zawzięty, wiecznie politykujący społecz­
nik;  wyszedł już z mody zawsze smutny poeta. Za­
czyna się wyrabiać typ sportowca nieco na wzór 
zachodu, ale nabiera już cech rodzimych; chodzi tylko
0 to, by przyswoił sobie wszystko, co u nas jest zdrowe
1 silne, a nie wyszedł z ogólnego zamętu pojęć jako 
mdła, niewyraźna, przesadna i śmieszna kombinacja 
różnorodnych skłonności.

Tu ważne zadanie do spełnienia mają towarzystwa 
i związki sportowe, których głównym celem jest: pie­
lęgnowanie kultury sportowej, dobór i wyrabianie człon­
ków. Mylne jest zdanie, że sportowcem może stać się 
każdy, kor..u tylko przyjdzie ochota. Jak wszędzie, tak 
i tu należy ustalić pewne warunki, inaczej sport zamiast 
stać się poważnym czynnikiem życia społecznego bę­
dzie tylko chwilowem roznamiętnieniem ogółu i zejdzie 
na manowce. Nie znaczy to, by stawiać daleko idące 
ograniczenia, bo przez to może cały ruch oderwać się 
od ogólnego życia i wyrodzić w pomyloną „sztukę dla 
sztuki“. W ogólnem ujęciu dadzą się tę warunki wy­
razić jako: 1) zamiłowanie sportu, 2) zrozumienie sportu, 
3) sprawność fizyczna. Rzadko jednak odpowiada ktoś 
równocześnie wszystkim trzem warunkom i nie ulega 
kwestji, że człowiek rozmiłowany w sporcie i rozumie­
jący go, zwłaszcza o ile dawniej oddawał się czynnie 
sportowi zasługuje słusznie na miano sportowca i jest 
bardzo pożądany jako członek każdego towarzystwa 
sportowego, a nawet niezbędny we wszystkich zarzą­
dach. Samo zamiłowanie nie wystarcza; rodzi ono zwy­
kle „sportowych komików", lub namiętnych zwolenni­
ków nie tyle sportu ile któregoś towarzystwa. Dobre 
warunki fizyczne, bez zamiłowania i zrozumienia stwa­
rzają zarozumiałych „wyrobników sportowych", typ 
u nas bardzo częsty: tu należą ci lekkomyślni, nie­
dbali zawodnicy, co stają do popisów po nieprzespa­
nych nocach, spędzonych na tańcach i pijaństwie, ja ­
koteż ci gracze, w piłkę nożną, którzy przez swoją nie­
sforność, nieobliczalność lub cyrkowe skłonności wpro­
wadzają w całą drużynę niepewność.

Najniebezpieczniejszymi sportowcami są jednak ci, 
co nie posiadają żadnego z wymienionych warunków; 
oni to najwięcej kompromitują sport i towarzystwa, 
w których nieraz przez spryciarstwo stają się filarami. 
Są to zwykle sekciarskie duchy, pojmujące sport tylko 
ze strony formalnej; czasem znowu robią wrażenie han- 
dełesów, co stare praktyki ogłaszają jako nowe zasady 
sportowe. Także ludzie o głowach przeładowanych ideami

sprawiedliwości, równości, braterstwa i t. p. nie po ­
winni w sporcie zabierać głosu, bo cały urok sportu 
polega na tem, że z tem i oklepanemi i naciąganemi po ­
jęciami niema nic wspólnego. Podstawą sportu jest 
zdrowa i trzeźwa rywalizacja, nie tylko co do jakości 
zawodników i drużyn, ale i co do wartości członków 
i urządzeń sportowych; gdzie ta zasada zanika, pow­
staje ospałość i stagnacja i rzeczą zarządów sportowych 
jest tę właśnie zasadę podtrzymywać i dbać tylko, by 
nie wypaczyła się w niesportowe podstawianie nóg 
i kopanie dołków. (C. d. n.).

K. Zajdzikowski.

Piłka koszykowa.
Pojęcie o pożytku i konieczności sportów zatacza 

u nas coraz szersze kręgi. Jest to piękny objaw i tylko 
mu przyklasnąć należy. O rozszerzanie się sportu piłki 
nożnej nie potrzebujemy się już obawiać, bo wielu zwo­
lenników już zyskała. Uprawianie jednak wyłącznie sa ­
mej tylko gry w piłkę nożną jest czynnikiem najmniej 
nadającym się do racjonalnego, fizycznego rozwoju czło­
wieka. Sporty inne j a k : wioślarka, pływanie, narciar­
stwo, ślizgawka, jazda konna, myślistwo są albo dro­
gie, a temsamem nie każdemu dostępne, albo tylko 
ograniczają się do pewnej pory roku. Kto jednak bada 
życie sportowe, widzi, że i w tym kierunku idziemy 
naprzód i to coraz intenzywniej. W tych sportach jed­
nak z wyjątkiem ślizgawki a poniekądUakźe i pływa­
nia płeć żeńska znikomy bierze udział.

W tym przeto kierunku t. j. jak najliczniejszego 
udziału kobiet w sporcie, celem wykształcenia fizycz­
nego, powinni rozwinąć wszyscy zwolennicy sportu swą 
działalnośś.

Od zeszłego roku wprowadza Sokolstwo polskie 
u siebie sport pod każdym względem dla kobiet zna­
komity, piłkę koszykową. Jest to gra powstała z piłki 
nożnej i dlatego ma wiele z nią podobieństwa. Cel 
ten sam. Tam przerzucenie piłki przez bramkę, tu przez 
kosz umieszczony w wysokości 3 m. Grające dzieli się 
na 2 partje. Różnicę stanowi tylko wielkość boiska 
i sposób gry. Wymiary boiska wynosić powinny 30- - 
45 m. długości, 20—25 m. szerokości. Partje składają 
się z 5-tek, 7-mek, 9-tek. Gra w dwie piątki jest nieco 
odmienną od gier w siódemki i dziewiątki. Dlaczego 
należy propagować dla kobiet grę w piłkę koszykową? 
Po pierwsze, iż jest to jeden z najtańszych sportów, dalej 
można go przez cały rok u |n a s  uprawiać, gdyż w zi­
mie da się nawet prowadzić w sali.

Wszystkie kluby uprawiające piłkę nożną, powinny 
potworzyć u siebie oddziały żeńskie piłki koszykowej, 
mając tak wielkie boiska do gry. Uniknęłoby się tego 
niezdrowego prądu, który już zapoczątkował Poznań, 
tworząc pierwszy żeński klub piłki nożnej.

Piłka koszykowa, wymagająca przy grze rzutów 
tylko rękami, jest bez porównania estetyczniejszą od 
piłki nożnej zwłaszcza u kobiet. Chcąc ubiec przeciw­
niczkę w chwycie piłki musi każda skoczyć w górę, 
a więc znakomite ćwiczenia stawów skokowych. Chwyty 
piłki z powietrza i rzuty z ponad głowy zmuszają g ra­
jące przez podniesienie rąk ponad głowę, przechylenie 
górnej części ciała, do silnego prostowania kręgosłupa. 
Rzuty piłki siłą faktu nie mogą być tak długie (da­
lekie) jak przy piłce nożnej, przeto ruchu jest nad ­
zwyczaj dużo, bo piłka przechodzi szybko z rąk do 
rąk. Weźmy teraz pod uwagę ćwiczenie przytomności 
umysłu, szybkie wprost błyskawiczne orjentowanie
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się tak potrzebne, a tak’ mało u kobiet rozwinięte. 
Gra zaś w koszykówkę daje w całej pełni możność 
wyćwiczenia w tym kierunku. Szybkie, momentalne 
zorjentowanie się i decyzja natychmiastowa daje jed­
nostce nawet dużo słabszej fizycznie od przeciwniczki, 
przewagę w grze. Przedstawiając te wszystkie, dane, 
przemawiające tak silnie na korzyść piłki koszykowej, 
powinniśmy wszelkiemi siłami starać się o jak najszyb­
sze rozkrzewienie jej u kobiet.

Uznając w zupełności słuszne wywody autora, re­
dakcja ze swej strony zawiadamia miłośników tego 
sportu, iż z numerem następnym rozpoczynamy druk 
przepisów gry w piłkę koszykową, dotychczas w języku 
polskim nie posiadanych, nazwisko zaś p. Zajdzikow- 
skiego, tak bardzo dla tego pięknego sportu zasłużo­
nego, a naszego współpracownika pozwala przypuszczać, 
iż może powoli potrafimy przełamać przesądy i wpro­
wadzimy sport piłki koszykowej dla kobiet na szerszą 
arenę. (Redakcja)

„Fałszywa metoda
Na dni pięć przed oznaczonymi zawodami, K. S. 

Korona i K. S. Podgórze, zawiadomił Zarząd K. S. 
Podgórze o odbyć się mającym meczu dn.26 marca br.

Na minut 30 przed rozpocząć się mającymi za­
wodami obie drużyny zjawiły się w komplecie na b o ­
isku K* S. Cracovia. Zjawił się również nieomylny po ­
tomek bogini Temidy, w osobie omylnego sędziego 
kolegjum krakowskiego p. Fiedlera, znanego ze swego 
umiętnego kierowania zawodami, który orzekł, iż b o ­
isko K. S. Cracovia nie nadaje się do rozgrywek o m i­
strzostwo klasy „B“. Tyle dla ogólnego przedstawie­
nia sprawy.

Wszystko byłoby w jak największym porządku, 
gdyby już na 3 dni nie było w całym świecie spor­
towym glośnem, (czytaj kawiarnia Bizanca, bo u nas 
tam się uprawia sport), .że zawody te do skutku nie 
dojdą, bo nie można przecież dopuścić, ażeby jakieś 
drużyny „B“ klasy, po ostatnio opadłym śniegu, „tara 
siły“ boisko K. S. Cracovia przed tak ważnym me­
czem, jak Slavia —  Cracovia. Czyż nie było rzeczy­
wiście innej drogi dla K. S. Cracovia wywiązania się 
ze zobowiązania wypożyczenia boiska K. S. Korona, 
czyż trzeba aż apelowania do sympatyków kolegjum 
sędziów, deprawując umysły i 'obniżając i tak ”już za­
chwianą powagę, czyż trzeba było, żeby, aż/członek K. S. 
musiał orzec, iż boisko na rozgrywkę, klasy „B“ się 
nie nadaje, skoro nadaje się dla drużyn pierwszo-kla- 
sowych (zagranicą, a czasem i u nas rozgrywa się m e­
cze na śniegu i większym błocie), ale nadaje się 
k i l k a  g o d z i n  p ó ź n i e j  do rozegrania zawodów
0 mistrzowstwo właśnie klasy „B“ między Cracovią 
II a A. Z. S.

Kiedyż wreszcie K. Z. O. P. N. i Wydział gier
1 dyscypliny roztoczy równomierną opiekę nad klubami 
klasy „B“ i już w zarodku niszczyć będzie wszelkie 
zakusy oligarchiczne. Ye/res.

Krakowski Klub Cyklistów i M otorzystów .
Jak się dowiadujemy, uchwalono następujący pro­

gram wycieczek klubowych w roku 1922 K. K. C. i M.
Dn. 9/4 do Bolechowie (30 km.), dn. 23/4 do 

Lanckorony (80 km.), dn. 14/5 do Trzebini (70 km.),

dn. 21/5 do Lipowca (80 km.), dn. 28/5 do Wiśnicza 
(108 kin.), dn. 3 — 6/6 do Orawy — Zakopanego (236 
km.), dn. 18/6 do Krzeszowic i okolicy (64 km.), dn. 
29/6 do Ojcowa (50 km.), dn. 9/7 do Alwerni (64 km.), 
dn. 23/7 do Rabki (130 km.), dn. 6/8 do Mnikowa 
(30 km.), dn. 13 — 15/8 do Żywca i okolicy, dn. 28/8 
do Olkusza (116 km.), dn. 24/9 do Tenczynka (64 krn.), 
dn. 8/10 do Niepołomic (52 km.), dn. 22/10 do My­
ślenic (60 km.), razem 1234 km.

W dniach 8 — 10 września jubileusz 10 letniego 
istnienia Klubu i zawody o mistrzostwo Klubu.

Z powodu wielkiej ilości dni świątecznych (37) 
w razie odpowiedniej aury proponowane są jeszcze n a­
stępujące wycieczki, do: Andrychowa, Bochni, Dobczyc, 
Czernichowa, Gdowa, Suchy, Tyńca, Zawoji, na Górny 
Śląsk, a ewentualnie nawet dłuższa wycieczka na P o ­
morze lub w Karpaty wschodnie.

Co do wyścigów to proponowane są na dzień 
2 lipca wyścigi drogowe, zaś w sierpniu lub wrześniu 
wyścigi o „Mistrzostwo G ór“ (Kraków — Zakopane).

„B R A M K A R Z “
Rys. St. Keller.

Z numerem niniejszym rozpoczynamy serję świet­
nych futbalowych rysunków naszego współpracownika 
i artystycznego kierownika p. Stanisława Kellera, po 
której ukończeniu (6 rys.) zamieszczać będziemy k o ­
lejno następne serje, a mianowicie: lekko-atletyczną, 
wioślarską, kolarską, i t. d. z których całość stanowić 
ma przyszły Album „Wiadomości Sportowych11. — Po 
ukończeniu druku wszystkichseryj w naszem piśmie, wy­
damy je w odpowiedniej szacie jako pierwszy spor­
towy album.

Nie wątpimy, iż P. T. Czytelnicy przyjmą z za­
dowoleniem do wiadomości nasze zawiadomienie.

Redakcja.



4 WIADOMOŚCI SPORTOW E Nr 3.

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Wiadomości Sportowe"!
Sport w Przemyślu.

Przed wojną sport w Przemyślu nie stał wysoko. 
Sprawiano jedynie piłkę nożną, a jedynym de facto 
klubem, z którym też nie co roku można się było li­
czyć, był „San“. O lekkiej atletyce, wioślarstwie i in­
nych dziedzinach sportu w Przemyślu nie wiedziano. 
Przez pierwsze kilka lat wojny sport w ogólności za­
marł, by potem obudzić się i rozpowszechnić się bar­
dziej i wszechstronniej, aniżeli przed wojną.

Dawniejszy „San“ przeszedł w P. K. S. Polonję, 
która do dziś istnieje i która po kilku latach rozgry­
wek mistrzowskich, otrzymała na ostatniem walnem 
zgromadzeniu P. Z. P. N’u, klasę A. Drużyna „Polonji“, 
jeżeliby pozostała w niezmienionym składzie, byłaby 
się bezprzecznie wyrobiła na jedną z najlepszych pol­
skich, ale to właśnie jest bolączką wszystkich prowin­
cjonalnych klubów, że gracze zmuszeni wyjechać na 
studja, opuszczają klub, by potem więcej nie powrócić. 
Obok tego, mam do zarzucenia P. K. S. Polonji to, 
że uprawia sport  całkiem jednostronnie, bo tylko piłkę 
nożną. Ta właśnie jednostronność z pewnością nie 
przyczyni się do utrzymania obecnego stanowiska 
w sporcie polskim. P. K. S. Polonja otrzymała obec­
nie boisko, na którego brak Przemyśl oddawna cier­
piał. Wydział klubu zamierza je oparkanić, czy to mu 
się jednak uda (ze względów finansowych) wątpię. Po­
tępić należy stanowisko „Polonji“, która otrzymanego 
boiska z nikim dzielić kontraktowo nie chce. Polonja 
bije wszystkie prowincjonalne drużyny małopolskie, 
wyszła z Z. K. S. Makkabi (Kraków) w roku 1919: 
1 : 1 i 1 :2, a z Polonją (Warszawa) w r. 1921: 0 :0 .

Najgroźniejszym rywalem Polonji jest najlepszy 
żyd. klub wsch. Małopolski, a mianowicie Ż. K. S. 
Hagibor. Klub ten powstał w ubiegłym roku i w roz­
woju swoim, stanowczo (pod względem prędko­
ści) przekracza miarę. Pomijając wyniki meczów 
(Ż. K. S. Lwów 2 :3 ) ,  klub ten uprawia sport wszech­
stronnie. Posiada on sekcje: gimnastyczną, piłki nożnej, 
iekko-atletyczną, tennisową, szermierczą, bokserską, 
które to sekcje należą do odpowiednich państwowych 
związków. Klub stara się o boisko, które prawdopob- 
nie otrzyma i które ma zamiar oparkanić. Obecnie 
„Hagibor11 sprowadził trenera ze Szwecji p. A. Kuni- 
cyna, który już rozpoczął systematyczny trening fut- 
ballowy i lekko-atletyczny. Należy zaznaczyć, że mimo 
kilkakrotnych przedstawień L. Z. O. P. N. nie chciał 
„Hagiboru11 przenieść do klasy B. mimo tak świet­
nych dowodów pracy na niwie sportu polskiego. Z. K. 
S. Hagibor jest jednym z tych nielicznych klubów żyd. 
w Polsce, które do Żyd. Zw. T. G. S. nie przystąpiły.

Obok „Polonii11 i „Hagiboru11 są w Przemyślu 
jeszcze trzy kluby, wyłącznie uprawiające piłkę nożną, 
a zgłoszone w L. Z. P. N. mianowicie: skaut. K. S. 
Czuwaj, R. K. S. Labor i Z. K. S. Haszachar. Kluby 
te rozporządzają dobrym materjałem w drużynach, bo 
młodymi chłopcami, którzy po dłuższym treningu, 
mogą się odpowiednio wyrobić. Organizacyjnie stoją 
te kluby z wyjątkiem „Laboru11 wysoko. Bolączką tych 
klubów jest to, że nie mają gdzie ćwiczyć. Przy do­
brych chęciach „Polonii11 i „Hagiboru11 dałoby się 
i to usunąć.

Stosunki między wszystkimi klubami nie są jeszcze 
tak zabagnione jak np. w Krakowie. Przyszło tu wpraw­
dzie, niedawno do starcia między „Polonią11 a „Hagi- 
bo rem 11 ria tle sprawy boiska. Winną była bezsprzecz­
nie „Polonia11. Obecnie rany się już zabliźniły i mamy 
nadzieję, że przyjacielskie stosunki między obom a naj­
lepszymi klubami przemyskimi przyczynią się do roz­
woju sportu prowincjonalnego. Olnp.

Najbliższe zawody.
W K rakowie: rozegrają Cracovia Wisła (na boi­

sku Makkabi) B. B. S.—Jutrzenka (na boisku Jutrzenki) 
Makkabi II -Wawel, Wisła II— A. Z. S., Sparta—Jutrzen­
ka II, Podgórze— Olsza.

W Bielsku: Makkabi— Sturm, Verein F. Rasenspie- 
le— Sturm II, (Oświęcim) Soła— Biała Lipnik, B. B. S. 
V. II— Hakoah.

We Lw ow ie: Lechia— Polonia, (Przemyśl) Po­
goń— Rewera (Stanisławów).

W Poznaniu: Pogoń— Unia.
W  Toruniu: Sokół— Ostrawia.
W  G nieźnie: Warta— Stella.
W W arszaw ie: Polonia— Korona, (1 kwietnia) 

Warszawianka— A. Z. S. Warszawianka II— A. Z. S. II.

Wiadomości z ubiegłego tygodnia.
KRAJOWE.

S la v ia  (Berno)- C racovia 3 : 4  (2:1).
S la v ia  (Berno)- C racovia 3 :1  (1:0).
C racovia II- A. Z. S . 5 :0  (4 :0 )  mistrz. 
P o lo n ia — W a rsza w ia n k a  4 : 0  (1:0).
K orona (Warszawa)— S trzelec  (Wilno) 7 : 1 .  
R esovia- P o lo n ia  (Przemyśl) 1:1  (1:1).
Sturm- -H ak oah  1 :0  (1:0)  (Bielsko).
O lsza  (Kraków)— Iskra 4 :4  (Górny Śląsk).
O lsza (Kraków)—O rzeł 0 : 3  „

Łódź.
S iła — P. T . C. 7 :1  (3 :0).
Ł. T . S. G. Ł. K. S. 1 :2 (0:1)  mistrz.
Ł. T . S. G.—Ł. K. S. (rezerwy) 0 : 4  (0:1).
K. S. 28 p. S. K.— K. S. 31 p. S. K. 2 :1  (1 :0.)

Zw ierzyniecki Klub Sportow y  -K. S. „B łękitn i11.
Mecz przyjacielski 4 : 1 .

Gra bez planu i kombinacji K. S. „Błękitni11 są 
drużyną fizycznie i technicznie słabą, która silniejszego 
tempa nie wytrzymuje. Zwierz. K. S. przez cały prze­
ciąg zawodów znajduje się pod bramką przeciwnika 
i tylko z powodu bawienia się piłką i słabych strza­
łów nie osiągnął cyfrowo lepszych wyników.

W idz,
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Wisła II. Wawel 4:2 (2:1).
We czwartek, dnia 30 marca odbyły się na bo­

isku T. S. „Jutrzenka" zawody o mistrzostwo klasy B. 
między Wisłą II a Wawelem.

Do zawodów powyższych wystąpiła Wisła w skła­
dzie wzmocnionym 5 graczami pierwszej drużyny, to 
też zwycięstwo jej nad drużyną Wawelu było przewi­
dzenia.

Skład Wisły: Szubert, Stopa, Cepurski, Krupa, 
Śliwa, Kiliński,, Danz, Szpurna, Mróz I, Kowalski, Piekło.

Wawel: Mądry, Lasota, Sadowski, Kożuch, Seich- 
ter, Hyla, Dubowski, Węglowski, Seichter, Łopatka, 
Poświat.

Gra toczyła się w tempie ostrem z silną przewagą 
Wisły. Bramki strzelili: w 9 min. prawy łącznik dla 
Wawelu, w 22 i 42 min. Kowalski dla Wisły. Stosu­
nek do pauzy: 2 :1  dla Wisły.

Po pauzie już w 1 min, strzela Danz z podania 
Kowalskiego trzecią, a w 7 minut później ten ostatni 
czwartą i ostatnią bramkę dla Wisły. Szereg pewnych 
pozycyj marnuje Wisła skutkiem braku zgrania ataku, 
zwłaszcza prawej jego strony, która więcej gra dla pu­
bliczności niż dla dobra drużyny i ustawicznem „wóz­
kowaniem" i zbyt długiem trzymaniem piłki, wstrzymuje 
i paraliżuje wiele, pięknie skombinowanych i należycie 
wypracowanych ataków.

W 35 min. udaje się prawemu łącznikowi Wawelu 
pięknym dalekim strzałem zdobyć drugiego goala dla 
Wawelu. W ostatnich minutach Wawel silnie atakuje, 
lecz wszystkie jego ataki niweczy pracowita obrona 
Wisły, zwłaszcza Cepurski. Stosunek rzutów z rogu 
9 : 3 na korzyść Wisły. Sędziował b. dobrze p .  Seidner.

Gustaw
ZAGRANICZNE.

gdyż pod bramką przeciwnika gracze tracili głowy 
i prawie że nie umieli strzelać.

W 82 minucie centruje lewy skrzydłowy Katz, 
bramkarz Bratzda zamiast piłkę złapać, odbija pięścią 
i nieszczęśliwie — bo w wlaśną bramkę.

Widzów 10.000.
V ien n a— O stm ark 6 : 1 .
Ostmark nie byłby poniósł tak wielkiej klęski, 

lecz stało się to tylko z powodu bramkarza Zinkla, który 
przez swą niepewność chwytów, niezręczność, czy 
może nawet przez zdenerwowanie, robi sobie sam 
4 bramki, wypuszczając piłkę z rąk w bramkę.

Widzów 4.000.
A dm ira F lorisdorf 5 :4.

Stan m istrzo stw a  k lasy  I.
Wiener Sportklub 22 pkt., 15 rozegr.
Hakoah 
Rapid 
Hertha 
Amatorzy 
Wacker 
Vienna 
W. A. F. 
Rudolfshugel 
Florisdorf 
Admira 
Ostmark 
Simmering

22
19
18
16
15
14
13
11
10
10
8
6

16

W ied eń . Najbardziej interesującemi zawodami 
miały być zawody między Rapidem a Amatorami, 
a D. F. C. z Pragi.

Nadzieje jednak zawiodły, gdyż tak Rapid jak 
i Amatorzy nie pokazali gry takiej, jakiej się spodzie­
wano, a D. F. C. z Pragi grał nawet dosyć ordynar­
nie i chaotycznie.

Rapid— D. F. C. 2 : 1 .
Amatorzy— D. F. C. 2 : 0.
Na każdych zawodach obecnych było około 20.000 

widzów.

Rozgrywki o mistrzostwo klasy I.
.  ̂ Świąteczne rozgrywki o mistrzostwo, wydały pra­

wie że spodziewane wyniki, z wyjątkiem dwóch, t. j. 
1 amira bije Florisdorf, a Vienna Ostmark w bardzo 
wysokim stosunku.

Wacker—Hertha 2 :0.
Wacker, który wybija się do pierwszych miejsc 

w mistrzostwie — pokonał Herthę, dosyć pewnie.
'^rwszego gola zyskał rzutem karnym przed pauzą, 

zas drugiego pięknym strzałem prawego łącznika Hu- 
nera, zaraz po pauzie.

Hertha uzyskała w ostatniej minucie przed koń­
cem rzut karny, lecz Kammner (środkowy pomocnik 
nerthy) strzelił umyślnie na aut.

Hakoah—Rudolfshiigel 1:0.
Gra była mniej więcej równomierna. Rudolfshu- 

ge pokazał grę ładną, kombinacyjną i przeprowadził 
kilka pięknych ataków, lecz wszystkie bez rezultatu,

Rozgryw ki o m istrzostw o kl. U.
W. A. C. W iener Sportverein  1 4 :0 .
Rekordowy wynik zrobił W. A. C. tylko przez nie­

obecność bramkarza W. Sp. V., który został dość p o ­
ważnie podczas tych zawodów raniony.

Do pauzy 4 :0 . ! ! !
K rieketer B lue-Star 4 :3 .
R ed-Star — B ew egun gssp ie ler 4: 0 .
Bewegungsspieler prowadzili 12 minut przed koń­

cem 3 :1 .
Nussdorf D onaustadt 1: 0.
G erm ania Sturm 14 2 : 2 .
Pierwsze miejsca w kl. II. przedstawiają się na­

stępująco:
W. A. C. 26 pkt.
Germania 24 pkt.
Slovan 23 pkt.
Gersthoff 22 pkt.
Donaustadt 20 pkt.
Do najbardziej interesujących zawodów świątecz­

nych należały zawody przyjacielskie:
Slovan — Amatorzy 5 : 3
Slovan — Rapid 5 : 5
Rapid potrafił dopiero w ostatniej minucie wynik 

wyrównać. Do pauzy prowadził Slovan 5 : 2  (przyp. 
Red.). Na powyższych zawodach było około 19000 
widzów.

Sim m eringer Sportklub G ersthof 1: 0.
Wynik bardzo skromny i niespodziewany I. kl. 

drużyny Sim. Sp. Cl.

WIADOMOŚCI Z CZECH.
Praga. Gościli w Pradze z Niemiec Wurzburg Kic- 

kers, których Sparta pokonała w stosunku 4 :1  (1:0).
K oniggratz. Hradec Kralowe — Allemania Bre- 

slau 6 : 2  i 9 :0 .
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Pilzno. SI. Pilzno Slavia II. (Praga) 5 :1  Olym- 
pia— Smichów 2 :0 .

Berno. Briinner Sp. R. komb. Achilles 2: 1 ,  Mak­
kabi Briinner Sp. K- 3 : 1 .  Zielenice- Achilles 10: 1,  
Slovan Briinn—Vorwarfs 1 : 0.

W ęgierskie H radyszcze. Słoweńska Slavia— Bra- 
tislava II. 3 :0 .

Budapeszt. Rozgrywki o mistrzostwo.
U. T. C. P. T. C. 2 : 2  (!!!).
M. T. K.—T. T. C. 2: 0.
Fi A. C.— ’Vasas 0: 0.
M. A. C. VII obwód 0 : 0.
Tórekves— Kjspesti 3: 1.
III obwód—B. T. C. 1:0.

WIADOMOŚCI Z NIEMIEC
T. C. Bayern— Stuttgarter Kikers 3 : 2 Monachium.
Teutonia—Mtincher Sp. V. 1 : 0 „/
1. T. C. Pfarheim— Sp. V. Wiesbaden 3 :0  Pfarheim.
Phoenix W. f. B. 3 : 0  Karlsruhe.
Freiburger F.— Sp. C.— C. 4 :1  Freiburg.
F. V. Ntirnberg—Saar 3 : 1 Saarbrucken.
Dresdner Sp. C. T. V. 1860 Mtinchen 3:0 Dresden.
We Frankfurcie odbył się międzypaństwowy mecz 

Niemcy— Szwecja, z wynikiem 2 :2. Szwecja grała bar­
dzo ostro i brutalnie, tak, że bramkarza niemieckiego 
Lohrmana wyniesiono z ciężką kontuzją ẑ  boiska. 
4000 widzów.

Pressburg. W. A. F. (Wiedeń)— P. T. C. i Ligoti 
komb. 4: 2.

W. A. F.-—Bratislava 0: 1.
Graz. Wacker (Wiedeń) -Sturm 2 :2
Antwerpia. Belgia— Holandia 4 :0.
Berlin. Berlin -Hamburg 4: 1.
Berlin górował przez cały czas nad Hamburgiem. 

Hamburg uzyskał jedyną bramkę z rzutu wolnego. 
30.000 widzów.

Londyn. Preston North Tottenham H o tsp u rs2 : l .
Huddersfeld Tom -Notks Conuty 3: 1.

WIADOMOŚCI Z HISZPANJI.
Barcelona. Gradjanski -Barcelona 3 : 5  i 0 :3 .
Gradjanscy, którzy pokazali nadzwyczaj ładną grę, 

przegrali wskutek stronniczego sędziego. W pierwszym 
dniu 5 minut przed końcem był wynik 3 :3 .  20.000 
widzów.

LEKKA ATLETYKA.
N iem ieck ie za w o d y  o mistrzostwo w lekkiej atle­

tyce odbędą się w Duisburgu, gdzie do 1 czerwca ma 
zostać ukończonym stadjon.

Jun D uncan, amerykanin, dotychczas najlepszy 
w rzucaniu dyskiem (w roku 1912 47'68 m.), zabiera 
się po 10 letniej przerwie do treiningu.

Od Wydawnictwa.
Do numeru niniejszego dołączamy czeki P. K. O. 

z prośbą o uiszczenie prenumeraty.
Następny numer 4-ty ukaże się .3 kwietnia w po­

niedziałek o 12 w południe.

Drobne wiadom ości.

K ierow nikiem  sekcji fu tb a lo w ej K. S. Cracovii 
wybranym został p. Dr Wojakowski, zastępcą i sekre­
tarzem p. Matuszewski.

10.000 Mk kary zapłaci P. Z. P. N. B. B. S. V. 
za rozegranie zawodów ze „Sportklub Beuthen 1909“ 
(z Bytomia), ponieważ Sportklub nie jest członkiem 
P. Z. P. N.

K. S. P o d g ó rze  pertraktuje o uzyskanie boiska 
na Zabłociu i należy przypuszczać, wobec pomyślnych 
wniosków, iż K. S. Podgórze w najbliższym czasie 
przystąpi do budowy własnego boiska.

B oisko Klubu S p .„W aw el" . W tej sprawie po ­
dobno również toczą się pertraktacje klubu ze „Soko­
łem “ krakowskim.

K. S. C racovia i T . S. W isła . Pierwszy koń­
czy rozpoczęte naprawki koło boiska, — drugi 
kończy budowę trybun i boiska, których uroczyste 
otwarcie nastąpi podczas świąt Wielkanocnych.

S ześc io m ie s ięcz n ą  d ysk w alifik ację  otrzymał 
p. Ptak z K. S. Olsza.

HUMOR J_SATYRA.
D laczego „W isła" jeszcze nie otw orzyła  boiska ? 

i .

1. Co to jes t ja  się pytam , dlaczego odJjW isły n iem ajjzapro- 
szena na otw arcie boiska?

2  ■

N ad zw yczajn e  W a ln e  Z grom ad zen ie  T. S. Wi-
sły, odbędzie się dnia 9 kwietnia o godzinie 10 rano 2. p ieź mi tu zaraz referenta od „niepogody*, -  ja mu 
w sali Techników ul. Straszewskiego. pokażę co znaczy „św . P ieter".
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3. Co Eksecell... Św. P ieter rozkaże?...
 Puścisz Pan, Panie tego, Referencie zaraz na boisko W isły

cały zapas deszczu, śniegu i zim na — Ja im dam!

„WAWEL“ A. Z S.

1- Mecz był prow adzony w tak szybkiem tem pie — że naw et 
h. sekretarz  A. Z. S. nie m ogąc w ytrzym ać tem pa spisyw ania 
„gooli", chciał popełnić sam obójstw o, połykając ołówek, w czem 
mu jednak jeden z miłosiernych „członków" zdołał przeszkodzić,

2. Najsilniejszym graczem z A. Z. S. okazał się bram karz, gdyż 
po odbyciu całego meczu zdołał jeszcze w jednej ręce unieść 
kuferek z 10-cioma goolami! (N iebyw ały rekord w ytrzym ałości).

3. Drużyna A. Z. S. mimo w szystko, — jednak bardzo dzielnie 
„trzym ała się" (płotu przy zejściu z boiska) praw ie w cale nic 

„spuchnęli" (m ało).

TOW. SPORT. „WISEA“ W KRAKOWIE
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na dzierżawę bufetu na własnem boisku sportowem. 
Czas dzierżawy 1-roczny. Oferty z podaniem ceny 
i warunków należy skierować pod ad resem : Marjan 
K opeć, sekretarz T. S. „Wisła", Kraków-Czarna Wieś, 
ul. Miechowska 6. — Nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. Kwota dzierżawna po przyjęciu oferty 
wpłaconą być musi w całości po zawiadomieniu 

o przyjęciu do dni trzech.

Żądajcie wszędzie „Wiadomości Sportowych"!
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Naprawa Rakiet! Dla klubów opust!

Pitki nożne
Buty i w szelk ie  przybory do tychże —  Rakiety, 
Prasy, Piłki i S iatki do ten isu , Krokiety, Kule 
(Lign. Sanctum ) i Kręgle do kręgielni, Leżaki, Ha= 
m aki i Krzesełka sk ładane z drzew a i z żelaza.

Przybory do rybołostwa
p o le c a ją :

Reim i S= z o. o., Kraków, Rynek 37, A=B

DOM
T O W A R O W Y

K R A K Ó W
Ł o b z o w s k a  L. 12-14

IMaforio czyst0 w ełniane dam skie i m ęskie, płócienka, 
. 11'lu lu l ju  cajgi, pledy, chustki itd.

II B ielizna ^ ° łn ierze tw arde i m iękkie, kra-

cajgi, pledy, chustki itd.

m ęska, ko łn ierze twai 
waty jedw abne i szydełkow e itd.

H I.T ryho low e poń czo ch y , s k a rp e tk i  i t .  i.
III DpyuhnPU c*° kraw ieczyznv, guziki m ęskie fabryki 
IV. I lujUUI J C arrosin w Poznaniu , sznurow adła, gumy, 

szpilki i t. d.

V. P rz y b o ry  sz k o ln e  i do p isa n ia .
III. P rz y b o ry  sz e w sk ie  f ?  wosK sm0,a

IIII Dnvuhnnu gospodarcze: szczotki i miotły ryżow e, za-
u i i .m y u u r y ,m iatacze,do  obuw ia, pendzle do bielenia itd.

Illll. T ow ary  k o lon ia lne
IX.

do prania, lecznicze, toaletow e, białe Iilje, 
ogórkow e, do golenia.

X I||nria bnlnńrba w oda do ust, pasta  i p roszek  do . w u i l d  n U l U ł l & n a  zębów  „T lenol", perfum y

XI. P rz y b o ry  do p a le n ia .
VII n ifl T am iD ie rm m iP h  udogodnienie w ekspedycji przy 
Ali. Ulu uQIIIlbJaLUU/y uli zam ów ieniach ponad łOO.OOOnie 

liczy się dostaw y do kolei jak  rów nież i opakow ania.

tow.°'owv Franciszek Wojas jsszl.
Odp. redak to r  W ład ysław  B udzisz. Wyd. M ieczysław  P otock i. Art. kier. St. K eller .— Drukarnia „Sarmacja", G rzegórzecka  30.

Klisze z zakładu „Ryngraf".


